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Stok 4 ĆHOJNICETdnla 27-gO stycznia 1927 t. Nr 4 H

pożyteczna zajęcie. Co prawd*, zwyczaj to po włos'
Jlv0 1 D 1 K  W  o i y C Z ” 1 U . kaob nsszycb, że zimę uważa się j&ko czas cdpoczyn-

■ . . Ł . . . . . , , ku, ie się późno wstaje, a wcześnie 3psć idzie, na r'-H
Jakież raoża być najważniejsza z&trudc.onis rolni* świetle oszczędzając. Ale czy zwyczaj ten jest slosz- 

k& w owych miesiącach zimowych przy owej n artwo  ̂ M«źe gdy we wsi naszej panowała
•ie w jakiej znajdcjo się cala przyroda, pray owyth Ojemnot.  gdy myśtono więcej o potrzebach dala jak
■śnieżystych <iv.nh, w których ozlowisi n_’s* 2 I duszy, wtedy taki ryb tycia ludzkiego, do zwierząt i 
chaty wystawić nie może a zarezem przy owych dla roślin zbliżony, był na miejsca. Dziś jednak jest
gich wieczorach ? Wprawdzie gospodarzowi zapobieg Jnsczej. *
liwemu pracy nigdy nie brak i nawet w tym czasie Nie m0£Jlily myśleć tylko o potrzebach naszego
•aatoju najgłówniejszy h czynne ści gospodarczych starań oW naszemu umysłowi i dcBzy też ŝ ę ocś należy.
ny gospodarz dosyć znajdzie zajęci, by nie próżnować jj8 wiosnę, w leoie jest czas najgorętszej pracy w po-
i nie wysypiać się od nocy do rana i od rana no no jn praoy majoCej naoelu zdobycie pokarmu, bogaotwa.
cy. Ale bądt co bądź istotnie czasu więoe| wolnego w’ t ceju g08p0d8riS pd* i złote ziarno weń
jnałeśó metr. Jakże go więczoźytk waó? Otóż jest zasiewa, prosząc Boga, by piękny plon zebrać pozwolił.
jodno zajęcie i to najważniejsze, któremu każdy rolo.k Nie.hże długie zimowe wioozery będą outom pracy $ifc|
czy to mely, czy to wielki, czy stary, .czy młody od adofcycla najcenniejszego pokarmu, ho pokarmu dla
dawać się bezwarunkowo wlnnn. i każdą wolną chwil- dn3jia i nsjpjęiinjej8I8gC bogactwa — br wiedzy. Niech
kę jemu przeznaczać. O o kutawłcenre Si? w zawodzie Bj wtpodMM postarają o wykłady rolnicze, a gospo-
gospodarskim. A kształcenie to w dz.a ejszyah czasach 8,8 6„ tur9 pożytecznych wiadomości dla dJawcząt,
nie jest tak trudne edkąd sięga wyutlazak druku, od ^  wieczory w domu spędzona, niech urozmaici czytania
kąd wszslkie pożyteczna wiadomości poozę.j się szyb książki pożytecznej, czasopisma rolniczego. Wrecieto
ko między ludźmi zn.jąoemi sztukę pisania rozsze/zeć. niech sie młodzież rauczv wesołego przedstawieni*.
I dlatego też chce nauczyć się tej taa wielkie] trud- Teatr ludowy na wsi to nadzwyczaj miła rozrywka, a
noś i, obsiernej sztuki dobrego umiejętnego gospodaro potężna przytem z bardzo wiała względów,
wanto, tan łatwo to może uskutecznić, bo nie brak K Gosposiu miła tyś panią domu i odpowiedzialną
dzisiaj książek, któreby naa o tam pcuczsły, a nawet za dngie domowników -  zapędź ich więc w zimowe
jeśli kio niema na kupno ich pieniędzy, to mozs je wiPozory do naukj _  zobaczysz jak ci kiedyś za to
wypożyczyć z ozytaini czy to T. O L , czy to jak eś dzjet0wać będą.
01'gtn'ztiji rolniczej do której naieży, * w k ó łk a  h
tych znajdzie odpowiedzi na wszystkie te pytan a które ___________
mu się podczaB gospodarki zanooały, a od których 
rozwiązania zależy w wielu wypadkach pomyślność gos
pedarki Na ową naukę, na to ozytanie, ani w lecie, J X 0 Z u 0 1  Z k jllZ \3IlH 3
ml na wiosnę, ani w jesieni czasu ani chęci rdaik # ,
niema. Ale właśnie w zimie, nietyiko mcźa sobie na W f t t f t r V T i a r V l D O - A  O l lC V l I 1 6 .
to pozwolić, ale bezwarunkowo powinien. Trzeba pa A
m ętać o tern, że rolnictwo jest taią samą umiejętno- a8BRdŁie § 17 ' nestępnych Ustawy Fomorskiej
ścią jek jakiekolwiek icne izemiosJo, że zatem je^o z dnia 26 czerwca 1909 (Ust Rz NJam. etr 5l9)oraz
również uczyć się trzeba, że ono lównież postępują przepisów wykocawczjch § 8—24 za zgodą Ministr.
ciągłe naprzód i że ter, który o tym pcetępia nic nie jj inictwa i D P zarządzam co następuje : 
może osiągnąć mimo swej ciężkiej w pecie czoła pra
cy, odpowiednich pionów. Jedna mała książeczka, § 1-
którą starannie rolnik przeczyta, pedntsi nieraz plony Bydło rogate (krowy, woły, buhaje, jałowice, cie-
gospodarBtwa daleko więcej ;j»k cały wagen jakichś jęta) owoce, kozy, trzoda chlewna i drób znejdnjąoe
nawozów sprowadzonych za drogie pienfądre. Sję w obrocie handlowym, wiedzione ra targowiska luk

Nie traćmy zttem tego drogiego ozasu, korzystaj wystawy, albo na kolej i statki wodne, °P*tr*on9
my s wolniejszej ohwli i jak najwięcej czytamy dzie muszą w świadectwa pochodzenia z wyjątkiem drobiu
lak traktulacy h o wiclkłfj SŁtucd gespodaro^an a I w m»łjm obrocie targowym.
Zimno nastało, cóż będzie tir.z gospodyni robić ? Op» Świadectw* pcohodzenia muszą być wystawione
trzeć trzeba inwentarz, bo bydle równto jak człowiek dla bydła rogatego z wyjątkiem cieląt (de 2 mm ,•
cierpi od zimnn, wiec gdy człowiek dejtom odzien-am j. okras wycadsoia włosów w miejscach < ąoików ro-
zła okrywa i ciepłą strawą grzeje trzeba i o zwierzę gowycb) jednostkowe, a dia mnjch zwierząt domowych
tsch — domownikaih |cmvśltć. Więc kiówce wodę jak i cieląt do 2 mieś. megą byo wystawuns jako
do pic a d&wzó letnią, me nreśną, gdyż od letniej zbiorowe świadectwa pochodinois, o ile te zwierzęta
wody rułeoznsść jej się zwiększy i nnikciemy wielu pochodzą od jedaego właściciałs.
cierpień od zaziębienia poofcodzgcryih. Kurom też « 2,
wodę do pici* podawać trzeb* Utnią, i raz na dzitń , , , , J . « |

* ciepłe ziemniaki z grysem i garść siemienia lnianego, Świadectwa pjahodzenu wystawia naczelnik gm.-
lub konopnego, na kuchni cprażccego, rzucić, to się ny miejsca poofcedrania zwierzęoi*, za ®Pj»tą kosztów ■
.eniej ni.ść będą Gdy tak zaopatrzymy nasze z-.e  nakładu formalniiy, naznaczonych na drukowanym JJJj
ll%U wieie jeszcze czasu wolnego zostanie na jaki* formularza świadectwa pochodzenia według wzoru Nr. i.



Z% świadectwa pochodzenia wiano dokładnik wy­
sikać w odniesienia do większych zwierząt, a w do t o ­
mowych : gatunek, p{eć, maść, wlak ! oznaki zwierząt, 
a w odniesienia do trzody chlewnej, owiec, kóz i dro 
bin i gatunek i ilcśó, miejscowość pochodzenia zwierząt, 
nazwisko dotychczasowego właśoioieia, data wyprowa­
dzenia i przeznaczenie zwierząt.

Ważność świadectw pochodzenia określa się na 
10 dni, nie licząc daty wystawienia.

§ 3.
Bydło rogate łado sana na kolej żelazną łub sta­

tek wodny, opatrzona tyć musi w markę uszną, którą 
należy zapisać w świadectwie zdrowia ( § 4 )

§ 4.
Na stacji kolsjowej i przystani wodnej podlegają 

zwierzęta przed załadowaniem i wyładowanym w na- 
atępująoyoh wypadkach badaniom iekarsko weterynaryj­
nym i zaopstrssniu w świ&de two zdrowie (według 
wzoru pc danego w § 16 przep. wykon, z dnia 1 maja 
1912 — R. i St. A. z Nr. 105) a odnośnie posyłek 
przeznaczonych zagranicę, za wyjątkiem Czechosło­
wacji, według wzorc podanego w zarządzeniu Min. 
RoL i D P. Nr. 588 W. I. z 17 lutego 1926 r . :

1) Zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy, 
trzoda chiswaa) przed kaźdsm załadowaniem i wyła 
dawaniem na etaojaoh kolejowych.

2) Eonie i drób w każdym wypadku załadowania 
z przeznaczeniem poza obręb b. dzielnicy pruskiej.

3) Drób w każdym wypidku przy wyładowania z 
wagonu (z wyjątkiem drobnicowych wysyłtk kolej o 
wych) o He od czasu jego urzędowego 1*karsko wste 
rynaryjnego zbadania upłynęła więcej nU 12 godzin.

4) Świadectwa zdrowia mają ważność 8 dni w 
odniesienia do koni, a w odniesienia do innych zwie­
rząt, z wyjątkiem drobiu, 5 dni.

§ 5.

Niniejsze rozporządzenie wetrynaryjno- policyjne, 
które wchodzi w tycie 8 dni pc jego ogłoszeniu w 
Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego, po­
zostawia w mooy rozporządzenie weterynaryjno-policyj­
ne z dnia 19 oażdzierniia 1928 (Dz. Urz. Woj. Pom. 
nr. 86 poz. 377) w sprawie małego ruchu granicznego 
zwierzętami pomiędzy Polską a W. M. Gdańskiem roz 
porządzenie w sprawie handlu końmi.

§ 6.
Przekroczenie przepisów niniejszego rozporządze­

nia wat«rynarvjoo poiioyjnego podlegają karom prze* 
widzianem w § 74 ustawy o chorobach zaraźliwych u 
zwierząt z duła 26 ozerwca 1909 roku grzywny do 
8000 zł albo więzieniu.

Tornń, dnia 7 grudnia 1926 r.
Wojewoda: (—) Młodzianowski.

Pierwsza Kaszubska Konkursowa Wystana 
SDłebl, drobią, Króllkóu i psdu rasowych
odbyła się od dnia 8— 10 siyoznia 1927 r. w Wejhe 
harówie w Hitelu Centralnym. Uroczystość otwarcia 
Wystawy dokonał — po poprzedniem przywitaniu zgro­
madzonych przedstawicieli władz administracyjnych, 
samorządowych, wojskowych, duchownych oraz różnych 
instytucji społecznych, przez prezesa Komitetu Wysta­
wy p. kpt. AnweHtra — Starosta powiatu WejherowB 
kiego pan OsbowsU, wskazując na ważność wymienio 
sej Wystawy na rubieżach Rzeczypospolitej z ra

mienia Pomorskiej Izby Rdnlczej do Komisji Sędziows­
kiej został delegowany kiarownik działa drobnego in ­
wentarza, p. inż Skrzypek. Na Wystawie ilościowo 
pierwsze miejsce zajęiy gołębie (w przeważającej »ę- 
śoi pocztowe) — których było z górą 400 sztok. Dro­
biu było około 190 sztuk i to ras kur zielononóżek 
23 sztuk, włoskich przeszło 20 sstnk, mi nerek około 
15, orpinktonów około 15, phymoutów, wyandottów w 
największej liczbie (około 30), dalej brahma, rhode 
island itd : kaczek 26 sztuk, indyków 8, perlic 6. 
Uderzającym był w klasie wodnego ptactwa zupełny 
brak gęsi. Królików było 24 i to gronostacji polskich, 
cblnohilie i olbrzymów białych i niebieskich i. t p. 
W dziale psów sztuk okcło 30; z tych w większej 
ilości, owczarki alzackie, rattlery obok jamników, 
szpiców itp. W klasie drobiu najlepsze wyandotty, naj­
słabsze orpingtonyi dobry materjał również był w kaw­
kach. Wś'6d królików wspaniałe okazy w rasie olbrzy­
mów białych i niebieskich oraz francuskich baranów 
znanej hodowli p. por. Fr. Dabińskiego z Grudziądza. 
Zainteresowanie się wystawą dość znaczne; zwiedza­
jących dużo. W dziale sprzedaży wielkie ożywienie; 
drób zgłoszony na sprzedaż został już w pierwszym 
dnia Wystawy prawie w zupełności zakupiony. Szcze­
gólnym popytem cieszyły się zielononóżki polskie.

Rozmaitości.
Z aop atrzen ie  zap aln iczek  w zn aczk i p o ­

datkowe. W myśl par. 1. Rozporządzenia Min. 
Skarbu z dn. 22 X 26. r. w sprawie wykonania usta 
wy c. monopolu zapałczanym, mają być zapalniczki, 
znajdujące się w handlu, zgłoszono do dodatkowego 
opodatkowani?. Wobec tego tylko zapalniczki, na któ­
rych będzie wybity znaczek psd&Łkowy, mogą być sprze­
dane w handlu po dniu 31 gradnia 1926 r.

J a k ie  listy  przew ozow e n ak ład a  ntugą 
być u ży w a n e : Swego czasu Ministerstwo Komuni­
kacji wydało zarząd* enie, w myśl którego mogą być 
używane wyłącznie listy przewozowe w odyoji urzę­
dowej, zabraniając tym samym posługiwania się listami 
przewozowymi prywatnego nakładu Na skutek inter 
wencji tut Izby Ministerstwo Komunikacji pc Iściło 
unieważnić tylko listy przewozowe nakładu prywatne 
go, wzoru starego półarknszowego, Listy zaś przewo­
zowe nowego wzoru, t. zn. drukowane jednostronnie 
na całym arkuszu również prywatnego nakładu mogą 
być nadal używane, z tern zastrzeżeniem, że listy (e 
winne być przedłożone do cstęplowania suchym stsm 
plam ekspedycjom towarowym za opłatą jednego gr. 
od sztoki.

N a k ra k o w s k im  ta r g u  płaoono w ubiegłym
tygodnia następujące ceny: litr mleka zbieranego 80 
do 85 gr, niezbieranego 40 do 45 gr, śmietany słod­
kiej 60 do 70 gr, kwaśnej 1,80 — 2 zł, 1 kg maałs 
zwyczajnego 6,50—6,80 zl, deserowego 7,40—8 zł, 
sera krowiego 130—1.40 jaja za kopę 13 60 do 14, 
za sztukę 28 do 24 gr. Drób: kura 5 —7 zł, kaczka 
żywa 5 - 7 ,  bit* 4—5, gęś żywa 8 -1 2 , bita 7—10, 
indyk 16—20, indyczka 12—15. zł. Dowóz prodaktów 
rolnych jak i nabiału słaby, popyt mały, ceny nabia­
łu nieco zniżkowe, reszia cen utrzymana.

Ceny targow e w  P oznan iu . Na targu w 
Poznania płacono za L kg. masła mleczarskiego 6 aŁ 
do 6,40 zł., mssła wiejskiego 4,60 do 5,00 zł. Sera t  
kg. 1 zł do 1,40 zł Jaja za mendel 3,40 do 3,70 zł. 
Litr mleka pełnego 32 ćó 34 gr.

Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a e z n b o w s k i .
Brokiem i nakładem drakami „Dziennika Pamorridege' 

w Ohojniaaih.


